
Z głosów  p u b licystó w  w  św ią ­
tecznych num erach  pism  w y b ija  
s ię  n a  czoło p esym istyczn y apel 
„P o lity k a "  w  „G ońcu W arszaw ­
sk im " do e rg a n iz c  w ania  „ je d n e j 
w ie lk ie j w ia ry  narodu i je d n e j 
je g o  w o li" .

P o lity k " przypom ina, ja k
w  jednym, ze swych dramatów Ra- 

omurana. Tagorr opisuje wielkie i pc 
ężne królestwo, którym włada „Król 

Ciemnej Komnaty".

A  tym czasem :
„Cierniu; Komnata", w której we­

dług niezłomnej wiary ludu, przeby­
wa mądr, wiauca, zamówicie odo- 
sobriiny od świata — jest pusta... 
Współczesne narody nie potrzebują 
Królów Ciemnycn Kom nat Na mie, 
sce tajemniczych .egenc, z ich zawi­
tą symbolist Taj . liturgiką, wsiąpiła 
rzeczywistość i konkreu.a postać rei 
cvwiiizacyjnej narodu.

Wiara narodu w  dziejowe posłań- 
mctwo stanów i u jego wielkości i mo 
cy rwórczej Odzie zau nie ma wiary, 
ogniskującej w  sobie siły narodu i or­
ganizującej jednolicie jego woię — 
mir nic ooniogą żadni środki mecha­
nicznego przymusu, nie pomogą na­
wet największe Lugactwa materialne.

r-ozoav iony iworczegc czymiiu. 
świadomej siły, wyrastającej z jego 
zbiorowej dusży, naród usycha w bez 
wiadzie.

Byw a zaś 1 iak, że s biaku tej 
wielniCj w ia.y, skup.ającej razem 
wszystkie twórcze siły, rozmnażają 
sią fałszywi prorocy. sie jednn. aie 
cały szereg Ciemnych Komnat 1 całe 
gromady kapłanów przy nich, a każ- 
ar głosi swoją jedyną, najlepszą, r« 
cep = zbawienia

I każda ciągnie swych zwoiennl 
ków wi inną ttronę, każda w y Klina 
inne Ciemr** Komnaty jaK" szarlatan 
stwo W rezultacie, -hocDy kapłani 
m eu ną ustach najpiękniejsze słowa 
i głosili najszczytniejsze nasiu, są 
łyikc instrumentami wzajemnej nie 
nawiści i nieustannej wewnętrznej 
walki i rozterki.

Polsk-. dniu dzisiejszego jest wfcu 
nie zbiorow.sklen tego roazaiu 
Ciemnych Komnat, w Jtiorycn się 
przechowują najrozmaitsze mity — 
*1* ,aisz\v . B c nie mit nar^au nie 
mit Polski, ale mity klik, partyj, par 
ryjek-

„P o lity k "  Kończy sw e w yw ody 
takim  apelem

Ti^eba otworzyć okn. w tych 
wszystkich Ciemnych Kcmna* ach 
aby się przekonali wszyscy, którzv 
przed rtimi stoją, żr za wielkim! sic 
yami kryji się pustka oezioeowośei 
albo bezsiły. A i oustki idzie bezwład 
i marazm.

W  w ileńskim  „S łrtw ie "  p Cat -  
M ark iew icz  om aw ia zagadn ien ie  
raktyki „S tro n n ic tw a  N arodowe* 
i o " .  C a t m a różne w ą tp liw o ści cc 
do je j  tra fn o śc i.

Idźmy jednak dalej w swej anali 
złe zaga" nienia; dlaczego endecy nie 
rzucają haseł konsolidacji.

Wyobrażam sobie także moment 
psychiczny. „C ol godzić sie z t  tym? 
beocuszai..! My którzyśmy tyle tai 
od 1926 r* cierpieli, teraz Kiedy ko- 
•liunktui t o n r w  się tu nam, mamy 
akiadać lakiet spółki*4.

Tego rodzaju krzyk aercu nie tra- 
ha d przeKonania. Do władz.- nie pó- 
winni przyjść ani byli bebeusz* ani 
*ei irdetcy posłow e byłych Sejmów 
“ owtnni przyjść ludzie iiowl

Resortów ministerialnych jest za- 
łedv ym anascie -  polityka jesl 
sziuka operowania masami. Nu «no 
dzi tu o podz'al tek, c~y wpływów, 
czy o klucz od r^d n&dzoiczych prz^d 
ncolorstw państwowych, które » tak 
powinny >yc zlikwidowany a  wszy- 
Ict od „V spoinoty interesów' ł inni 
ideowcy tego gatunku puszczeni na 
trawkę. Chodzi tu o to, czy ri« być 
rzucone has.o, — masio jedyneg 
frontu untybołsztwickiegc, czy tez 
ma rtronnictwo narodu- e 1ziaia< 
ekskluzywnie, mobilzując tylko wła­
snych adeptów, nie dopuszczając ni­
kogo „obcego*

„C a t  ‘ zw raca uw agę na od­
m ienną zgoła taktykę fo łk sfro n - 

tu .
Przed kilku mitoiąca-n, powiedz ą- 

ten, że msy Polski zależą ©d tego, 
k u ry  z obozów w Polsce prędzej się 
*ko lsoiiduje. Od tego cza-u, Knrsołi- 
iacja na lewicy zrobiła ogromne p* 

«re y. Przede wszystkim hasło konso 
lidacj’. jest tam cziane powszechnie. 
Komuniśc* chcą Konschaou. ac, go- 
Jzic się z ka.olikamł, z Mb* kanta 

mi, t  rabinami z Kimkolwiek Inni l" 
wicowcy, choc.ażby „naprawa" me 
chce współpracy z komunistami, 
ale bynajmniej roboty konsolidacji le­
wicy polskiej nie utrudnia, co najwy­
żej chce komunistów postawie puza 
naoóasem. P. Kataj, p Vtito», socja­
liści, masoneria, orasa z jjo w sk a , 
wszystko to gotowe ustawić się w je­
den fc^eres dla walki z endec.ą, nacjo 
ralizmem, z polityką porozumK na z 
H itłere- ,dla zapobieżc ia p- wrotr ■ 
wi „pułifowników** do władzv. lakie 
np. objaw Tysiące urzędników ban- 
s wow-ch zrzeszone star amen. jakiejś 
niebezpieczne! mali* kupuje w w ar- 
szawie gazetę „Dziennik Poranny , 
abi glorj fikować bolszewizm h.sn- 
panski i odpowiednie oddziaływa* 
na r.astrOje mas.

W y w i a d  x  p r a f a f o m  T r z e c i

Plan żydów a ustrój szK
Wrażenia z podróży na Siąsk i do łaglrębla

—  K w estia  m łodzieży je s t  pod- uniw w igytety. P rzek szta łc im y je

j g  Izst tak:

N iestrud zony bad acz ta jn ik ów  
polityki żydow skiej ks. dr. T rz e ­
ciak  w y g ło s ił ostatn io  w  su ereg„ 
m iast Zagłęb ia  i k ląsk a  odczyty 
p t „K w e st ia  w ych ow an ia  w  o- 
sw ietieniu  etyki e h rz e śc ia jń sk ie j"  
i „Kom unizm  i je g c  agen tu ry*. 
O dczyty w yw o ła ły  ogrom ne załn . 
te ieso w an ie  i  entuzjazm .

Z  n ajw iększym  za in teresow a­
niem słuchano udokum entowania 
tez prelegen ta  cytatam i z T a lm u ­
du, S ch u 'ch an  A ru ch u  i p ism  f i lo ­
zofów  i teologów  Źy-uowakich.

P re legen t u a aw ad n ia ł koniecz­
ność p ozytyw n ej p ra c y  nad  odży- 
dzeniem życia  gospodarczego

P rzez o d iyd zan ie  handlu , rze­
m iosła z pom ocą u staw o d aw stw a 
og ran icza jąceg o  zachłanność ży­
dów należy dążyć dc w y tw ó r n ia

p rzew agi żydow skiej.

Pracow nia uczonego  
b a d a c z a

staw o w a d la  budow y p ań stw a  Po l w k ierunku nowym  D yrek c je  ich  
skiego, bu m łodzież jes* przyszło* i p ro ieso ro w ie  będą p rzygorow a 
śc ią  narodu i p ań stw a , a m łodzież n i do zaw odu sw egc p rzy potno-
akadem icka to p iz ysi.ły  mózg na- c y  ta jn y c h  szczegń łow yen  pro

p ań stw o w ej' leży in ten c jach

rodu, k tó iym  tak
i naród p olsk i będą aię  k ierow ać, oędą m ag li odstępow ać oezkar-

R e f o r m a  n  j r  d r / P i - w L / , .  n łe* r ’rf,fe!,ornw ,e b«d«  m ianow a 
a r Z e Śe W ź C Z a  ni ze szczegó ln ą og lęd n o ścią  i  w 

yn.czascir. now a U 3taw a ^zkol zupełn ości za leżn i od tz ą d a " . 
na, w prow adzon a przed p aru  la ty  
przez p. Ję d rz e je w ic z a  sprzeczna 
je s t  % ch arakterem  i t r a d y c ją  Pol 
skiego N arod u . U staw a  ta  spowo 
dow ala ciągłe  w rzen ie  i u trzym u­
je  m łode pokolenie w  etan ie  goi 

rąc.zkowcgo p odniecenia. W ta

m ędrców  S ion u

R e f o r m a  2 j  d e i o r m a ?

Jasn o  zatem  w idzim y zgodność

Aby zaczerp n ąć in fo rm a c ji o, 
taK w ażnych  d la  ż y c a  polskiego 
postępach  uśw iad am ian ia  społe 
czcń stw a w  zakresie  niebezpie­
czeństw a żydow skiego udajem y 
s ię  do księdza p ra ła ta  T rzec iak a .

S ta ry  dom na w ą sk ie j u liczce 
daw nej W arszaw y, s ień  i schody, 
a  w reszcie  sam  pokój zasłużunego 
uczonego, poaój pełen w ie lk ich  
ksi^g, biurko założone noiatkam

p racam . —  w szystko  to  tw orzy 
dziw ną atm osferę  średniow iecz­
n ej n racow n i k la sz to rn e j. T ylko 
spo jrzen ie  r.a ściany przenosi nas 
w- blm sze nam  czasy , bo tu obok! 
prostego, dużego k ru c y fik su  w i­
szą o b ra z j G ro ttgera  i... c a ły  sze- j 
reg  dyplomów- T o pam iątki o f ia r - 1 
nej i n iestrud zon ej n ra c y  ks. P ra  i 
ła ta .

Z poza stosu  książek w ych yla  
s .ę  rz e ik a  poatać k s. p ra ła ta  i z 
poza oku laró w  natrzą  p rzen ik liw e  
m ądre oczy badacza.

S p o l s z c z e n i e  P o l s k i

P rz y stę p u ję  "u ra z u  „a d  rem ” , 
prosząc o w iadom ości z o statn ie j 
podróży k s. p rałata .

—  W yjech ałem  na zaprcszen .e  
Zw. P o lsk iego  w  Sosnow cu —  mó 
w i ks. T rzec iak . T^asi m ojej po* 
dnóży odczytow ej b iegła  przez 
Sosnow iec, K a to w .ce , Chorzów, 
D ąbrów kę Czeladź. T re ś c ią  mo­
ich odczytów  b y ła  kw estia  spol­
szczenia P o lsk i, przez spolszczenie 
rzem iosła, h an o lu  » głów nie  men 
ta ln ę śc i Polaków .

S p r a w y  m ł o d z i e ż y

—  K siąd z  P ra ła t  —  p y ta n y  —  
p oruszył rów nież zagad n ien ia , 
które tak  gorąco obchodzą ca łą  
m łodzież?

Słow o „młodzież** e lek tryzu je  
m ego Rozm ówcę.

■tadań, ja k ie  go czekają, M łodzież 
trzeba  z  p aństw em  zesp olić , złą.- 
ezyć, bo n a  m łodzieży o p ierać  się  
będzie w  p rzysz ło śc i p otęga pau- 
atw a i narodu polskiego .

R e fo rm a  szkół akadem ickich  w 
P o lsce  spow odow ała u staw iczn y 
furn .en i w kołach  młodzież.* a k a ­
dem ickiej.

A nruto kd iv m ą a rt6 w  
S  j o n u

T en  stan zgadza się  ze sło w a­
m i k ierow n ików  ż y d o stw a ; „A b y  
zn iszczyć  w szelk ie  s i ły  zbiorow e, 
oprócz n asze j, un ieszkodliw im y 
pierw szy stopień  zbiorow ości czy li

pań stw o, ja k  gram ów  d z ia łan ia , od k tó rych  n it  P ro  toku łów  m ędrców  rfjonu s  n a ­
szą  re fo rm ą  szkót akad em ick ich  
w  PoU ce i d ia te g o  ta re fo rm *, a 
ra c z e j d eform a pow inna być ja k  
n a jsz y b c ie j w  ca ło śc i u su n ięta. 
W ym aga tego in te re s  P a ń stw a  i 
N arodu P o la id egt.

K s  P ra ła t  zam ilk ł zam yślił b»ę 
nad sw ym i p racam i i ram 'e rż e ­
n iam i. N ie  cneąe zao ie ra ć  w ię ce j 
drogocennego czasu , żegnam  się , 
d z ięku jąc  za  udzielone nam  u w a­
g i. K s ią d z  P r a ła t  zegna inn ie s ło ­
w am i „S szczęść  w ara Boże w  w a ­
szej pracy**.

(„P rotoK u ly  M ędrców  S jo n u " , 
P ro tyk u l 16  £ 15 ?  wg 20 w yd an ia  
polsi *3gO)

To w szystko , na co patrzym y 
d zisiń j w śród  m łodzieży akad e­
m ick ie j, s łu ży  do p od erw rn ia  
au to rytetu  w ła d z y ; a przeciez

kich w aru n k ach  nie m oże w ycho- a u to ry te t je s t  zasad ą  i podstaw ą 
w a ć  s ię  e icm ent p rzygotow an y do u stro ju  p ań stw a.

Z n iszczen ie  autorytetu  w ład zy

Jak rożwią^dC  
k w e s tię  żydaw sk

P r a s a  żyd ow sk a  i  żyd 
tru a tu je  w szem ie p ro jek ty  
a a c j i  k w estii ż y a o w s ^ e j 
c m ig ra c j' żydów  —  ja k o  n ie , 
n ą  nirzonkr —  pc p rostu , żyd-- 
n ie  możiut zm usić do w yniesien i 
s ię , pon-ew ai je s f łeh  za  aużo. 
pow sżechniu  s ię  n aw et we 
ja k o b y  zarząd zen ia  H itle ra  
w ie  n ie  z m n ie jszy ły  sta n u  li 
nego żvdów  w  N iem czech, 
cza  sen teras żyd ow sk a  A gen  
T e le g ra fic z n a  (Ż . A . T  ) publik 
je  c y fry , d otyczące  „p ad k u  ludn 
śc i żyd ow sk ie j w  P ru sach  Wa 

O kazu je  s ię , że  w  iauach 19 3 3  
19 36  spad ek  ten w yn ió sł 25 p roc- 
w  laekuórych  zaś gm inach  np. y 
E lb lą g u — p rzeszło  50 proc., licz 
bi z a s  dzieci żydow skich  w  c a łe j 
p ro w in c ji zm n ie jszy ła  s ię  w tym 
okrenie o 65 proc

/

Młodzież niemiecka -  ,.Hitlerjugend”

wychowywana jest na ewangelii jrzeraaty
( K o r c s p o n d e t i c l a  w ł a s n e  A B C )

B erlin , 22  gru d n ia .
H it le r  in tereso w ał s ię  pow aż­

nie' ruchem  m łodzieży ju ż  o d -r  
192^6. M ia ł on w ted y d w a cele  na 
w id o k u : w ie rz y ł, że ty lk o  drogą 
op an ow an ia  m łodzieży p o tra fi

,  *  v*

Z d jęc ie  nasze przed staw ia  w o jsko  r/ą d o w e  u a  pozj-cji pod S fa u -F u  
N iespodziew ane ukazan ie  s ię  Czuń {• S u e  - L ia n a  pow strzym ało  

o fen syw ę  w o jsk  C^azń-Kai-Szeka.

„Rnootnik” ubrał się w ornat
czyi: popisy „teolagś*’ ze szkoły Win ter oka

d o jść  do p rzew rotu  polityczn ego 
W N iem czech ; po d ru g ie  zaś —  
ch cła ł w yw o łać  re a k c ję  przeciw ko 
n ad taiem trfm  p rzeciążen iu  mło- 
d -ież y  s tr a w ą  um ysłow a.

P o n iew aż  sto su n ki w  N iem ­
czech przed H itlerow skim  p rze­
w rotem  n ie  b y ły  d la  m łodzieży, 
koń czącej w yzsze  stu d ia , sp rzy ­
ja ją c e ;  poniew aż H itle r  i jego  
sztab  z w ra c a li w  sw ych  o rg a n i­
z a c ja ch  u w agę  n a  sportow e prze 
szkolenie, —  w ięc  tez do o rg a n i­
z a c ji h itle ro w sk ich  jeszcze  na 
d ługo  przed r . 19 3 3  g a rn ę ła  się  
m łodzież n iem iecka tłum nie

Tylho „H itle rjug end”
P o p rzew rocie  (koniec tutego 

19 3 3 )  w sze lk i®  m ne o rg a n iz a c je  
m łudzieźy w  N iem czeh zo stały  
szybko rozw iązan e i skasow ane 
n a w yłączn ą  k orzyść  „hitlerow­
skich  (H itle rju g e n d ). A  ju ż  za­
c iek łą  w p ro st w a lk ę  p row ad ził 
sztab  H itle r?  t  o rg a n iz a c ja m i mbo 
dzieży k ato lick ie j. D ziś m łodzńei 
n icm itck e  p osiad a o rg a n iz a c je  
jed n ego  ty lk o  typ n . N ie  m a  w  
N ier.trzccli m ie jsc a  n a w e t  n a  te 
k ie  o rg a n iz a c je  o  c h a ra k te rz e  ju t
m iędzynarodow ym , iak  
stw o

h a rcer-

,,R obotn ik" ma osobliw e żarów* 
no zam iłow anie, ja k  szczęście  do 
teo logii— n .ektóre atoli je g o  popi-

? J (fO L  f e z  k o U i f W

O o  G o r k i  n o g a m i ckr zosiai obrany królem  P o l - 
. , łA t dzięki w p ływ om  i pienią - 

( lom ą ry  zawsze za sensacją, dzom  k a h a łów >!' 
i pragnący epatować w szyst- \ B iedny  G órka  chyoa żywi 
kici> p ro f Gorkc e^wiudczyf w yłącznie macą, że takie 
w wyw iadzie z „B m te m  M ło - banialuki plecie, zydsi, któ- 
dych ", źe Jerem i W iśniowierJci • Zy stówa pisnąć nie śm ieli w 
by ł filo-seniitą. j V X II -s ty m  wieku, na których

Bunt Chm ielnickiego to by ł zwracano m n ie j uwagi, niż na - . , , . . , ,
wyłącznie pogrom . Kozakom  nierogacizne  —  m ieliby  Polsce  ** Pa l4 k °śc io ły  iak* k a .o l^  m e

- - - -  ”  "  ’  ’  -    (dosłow -
że ów 
katolic*

sy  w te j dzieazin ie  m ogą p rzyp rą  
wić w ręcz  o zaw ró t g ło w y. Oto, 
nr. 390 tego p isin a z dn. 2 1  grud- 

in ia  c y tu je  w ielk i a rty k u ł jakie, 
goś „p is a rz a  k ato lick iego , jed negu  
z wodzów duchow ych  m yśli kato- 
lic ln e j w  H iszpanU *1, k tó ry  d ek la­
r u je  się , ja k o  „ren u b lik an in , an* 
ty fa sz y s ta , a zarazem  w ie vzący 

k ato lik , u z n a ją c y  w szystk ie  dog­
m aty  w ia r y " , w reszcie  zaś opo­
w iad a , ja k  zap ytan y  przez m ini* 
s tra  sp raw ied liw o śc i de L o s  Rioa 
(nb. żydka z T a n g e ru ) , co sądzi 
o p alen iu  kościołów, o d rzek ł: j a .  
ko rep u b lik an in  bo leję  nad tym

śrw w ieck i stawał w  obronie . W  rew elacjach  historycznych  
ż y d ó w !!!  . odrobina  zdrow ego sensu też

M ichał K o ry h it  W iśn io  w ic - jest potrzebna. ( I L ) .

S C n a r z e  z  m z d c >  j& g p m ? 2 j&  J a k r > & c i .

W Ó D K I  1 O K I  ER

Arabowie nie ebeą mmmat
w  s p r a w i e  z a j ś ć  c a l e s t y i s k  c h

kie.i" w ierzj- i w  nieom ylność p a­
p iesk ą  i w  p rzeznaczen ie i je s t  
przekonany, że po zw ycięstw ie  
„ s i ł  a n ty fa sz y sto w sk ic h " , “ u ja w ­
ni się  s iln a  woia zn iszczen ia  kor 
sc io ła  politycznego. w sry stk ie  
upiory k oście ln e  szczezną.., p raw  
dziw a ( ? ? ! )  re lig ic  ch rz eśc ijań ­
ska z w ycięży". W reszcie  te bzdu­
ry  z n iec ie rp liw iły  n aw et kąróktca 
ra  „R o b otn ik a", k tó ry  toż p u śc ił 
tak ie  zd an ie : „ jestem  przekona­
ny, że po zw yc ;ęstw ie  s i ł  a n ty fa ­
szystow skich  n ie n ie  będzie prze* 
śladow ań re lig ijn y c h ". N o, tak " 
n ie  n ie  bedzie, a zatem  po prostu  
b edą?

H itle r  w p ro w ad ził p rz ym u s or­
g a n iz a c y jn y  d la  m łod zieży . Żurów  
no w ię c  ch ło p cy , ja k  d z ie w cz ę ta  
w w ieku  od lb  ao  18  la t  jm u sta  do
„H it le r ju g e n d "  należeć’ W yłą­
czone z te j o rg a n iz a c ji ty lk o  
to d zieci tz j m łodzieńcy, k tó re  
r.ie są  czysto  a.ryj‘ kieg< pocho­
d zen ia  lu b  k tó rycn  ro d zice  s ą  w\ 
n ie łasce  u p a r tii . D zieci do la t  
10  n a leza  do o -g a n iz a c ji sp e c ja l­
n e j n ieco podobnej do „w ilc z ­
k ó w " w  h a rc erstw ie , a m łodzież, 
po ukończeniu ła t  18  przechodzi 
ju ż  do bo jo w ych  od d ziałów  ru ­
chu h itle ro w sk ieg o .

8 m iłfono w  człomkow
J a k  Jo tą d  organ izacje  „H itler-  

iugend o s ią g n ę ły  etan liczebny 
im p o n u jący , p o s ia d a ją  bow iem  
około S m ilionów  członkow . T rz e ­
ba przyan ać, ź« z pun ktu  w id ze­
n ie  tech n ik i o rg a n iz a c y jn e j „H i-  
'ie m u g en d " p row ad zon a Jjest wzn 

31 !0  S d yź  N iem cy  z n a tu ry  rze­
czy s ta n o w ią  znakom ity elem ent 
dc p ełn ien ia  ro li o r ra n iz a c y j-  
nyc szerego w ców  V każdym  
raz ie , d zięk i tak .em u  w ła ś n ie  u ję ­
ciu przez w tedze sp ra w y  Im łodzie- 

p ań stw o  p o sia d a  cja łkow itą  
konu-olę je.i ż y c ia  i zakntereso- 
w ań . A  u  k on tro la  sp ra w o w a n a  
je a t  w c a le  nio *  p lan em  -o z w ija -  
n ia  w śró d  m łodych sam o d zie in o- 
> i v m yślen iu , lecz  idzie  w y łą cz ­

n ie po lin ii w c ią g a n i*  n iłod rieżv 
•io L le r  vzm o.

C r v  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  J u ż

A B C
Nowiny Codziennie

h itleryzm u .

Wychowanie młodzież^ odbywa 
sie w organizacji w soofeob bar­
dzo przezorny, metodami 
pośrednimi. Kierownicy 
strzeżnie dla młodych op! 
stopniowo ich dusze i

n a rż u ą ą ją  im z g o ry  h eW0?ch
noię-., lecz e+t^arzają ts ,kie

ra c z e j 
n iepo

lanow uja 
u m y sły ;

w a-

je d y n ie  p osłuszn e pionki, poti-ze- 
bn< ru ch ow i h itlerow skiem u dla 
p rzep ro w ad zan ia  różnych  tam ie  
rzeń n a tu ry  p o lityczn ej.

A jed n ak przym us istnieje
G dy n iedaw no w szczęta  zosta 

ła  sp ra w a  ow ego przym usu o rg a ­
n izacy jn ego , m iaro d a jn e  czynni­
k i n iem ieck ie  zap ew n ia ły , te  p rzy  
m us w cale  n ie  in stn ie je , że m ło­
dzi g a rn ą  s ię  dobrow olnie do o r­
g a n iz a c ji. F o rm aln ie  może tak  
je s t , bo w yraźn ego  nakazu  z ap i­
sy w a n ia  s ię  n ie  m a. a le  is tn ie je  
prz,rmUo spo łeczny i n ik t z ro­
dziców, d b a ją cy ch  o p rz ysz łą  k a ­
r ie rę  dziecka, n ie  od w aży s ię  na 
pozostaw ien ie  go  poza o rgan iza­
c ją  „H it le r ju g e n d " . Bc k ażd y o- 
b yw atel n iem iecki, k tó ry  by n ie  
przeszed ł w szystk ich  szczeblów  
ro z b o ju  ż y c ia  organ izacy jn ego , 
spo łeczn ie  i fin an so w o  znajd zie  
si^  w  baw1 to w ą tp liw y m  T-clote 
n ią . K a ż d e  dziecko które n ie  by­
ło  członkiem  „H it le r ju g e n d ", je s t  
poza n aw iasem .

K iero w n ic y  „H it le r ju g e n d "  
p ragn ą  za  w sze lk ą  cenę dopro­
w ad zić do w sp ó łż yc ia  w  o rg a n i­
z a c ji obu p łc i ;  dziew częta za­
ch ęcane są  do p rzech odzen ia tych  
sam ych  stu d ió y  ż y c ia  o rgan iza­
cy jn ego , co i  ch ło p cy , i  to  zaró w ­
no w  z a k re s ie  w ych o w a n ia  f i ­
zycznego, ja k  i w  d ziedzinach  po­
zostałych .

T y lku  k u lt siły
A ja k ie  s ą  h a s ła  „H it le r ju ­

g e n d ? "  R ząd  h itle ro w sk i n ie  co­
l a  s ię  przed  żadnym  źródłem  
i spesobem  op an ow an ia  ducha, 
ś ę r c a , u m ysłu  czy bodaj fizy< z- 
n e f  stro n y  dziecka, wychowując. 
młoo’ ziez w  Kulcie d la  s iły , w u- 
b o stw jartiu  ty lko  i je d yn ie  tyci: 
bohaterów \ n iem ieckich , którzy 
p ad li w  w a lc e  o h itle ro w sk ie  ide 
a ły , no i s *m ę g o  H itle ra  W ta ­
k ich  w a ru n k a ch  n ie  m a m ożności 
u trzym yw an ia  na w idow ni kato­
lick ich  o r g a n iz a c ji m łodzieży 
W praw dzie n a jw y ż s i p rz ed sta w i­
c ie le  d u ch o w ień stw a K ato lic łó eg " 
w N iem czech upom inali s ię  eł p ra ­
w a d la  tych  o rg a n iz a c ji, arie bez­
skutecznie, bo o rz e fla d e k ca n ia  
w szystk iego , co k ato lick ie*  nie 
ty lko n ie u sta ły , lecz w zm ogły s ię ' 
raczej.

S łu szn ie  w ięc  ktoś pow iedział, 
że w  h itle ro w sk ich  N iem czech na 
m ie jsce  ew a n g e lii C h ry stu sa  p ro­
p a g u je  s ię  teraz  ew an gelię  s iły  
i p rzem ocy.

R. N.

Żydz;
i

w  tzsrw o n yra  sporcie

W ładze czynią staran ia, bj* czy przez pobrane su b w en cje  lu j  S w o ją  drogą, p rzyzn ać trzeba 
nakłonić A rabó w  do zeznaw ania j za ległe  podatki, czy w reszcie  w 1 w iększą uczciw ość kom unistom  z 
w ; buc kom isji am uetow ej. Gd’ jak ik o lw iek  inny sposób N aczeb ich obecnym  program em  iikw ida-
zaw iodły nadzieje  na w yzyskanie 1 na ra d a  narodow a zam ierza d >  aji re Jig ii w  ogóle, niż tym  teolo-
rozdźwieków, is tn ie jących  pomię- p iero po w yjeźd zić  kom isji opu- gom ze szkoły W interoka, E fe ig ,  runW , ie  m łodzież
dzy -zołow ym i działaczam i, raczę blikow ać ascregółow y m em oriał w mana, K opelów nej etc., p o p isu ją , p rzyw łaszcza . A le  w  ta ’
to obecnie stosow ać pew ien nad spraw ie P a lestyn y  i ustosunko cycl. ?i< tegc rodsiaju aztuczkann, w ach o rg a n iZ8, ; T *  ^  ^  MWef pr2v nczet
c isk  na ludzi m niej wpływ ow ych w am ą się  do m ej św iata  arab prasow ym i, których głupota Vywa kie te p le -w ia s tk i dpdatn. ie K  « .  prrtwadze Polaków w e 'władzari,
i m ożnych, a uzależnionych od skiego, « 'izu je  z fa łszem  I zazr-yrza j zdobvA* a  s ie  .U,-’ iVC;„  *<*cjalistjrc*iip organi.atji sportew. ,

r a * .  W  «  « k«      t r  ” ' r ' " i“ a , i ® '  *  ‘ k y ,

„Driennik Popularny*' z 24. X I! 
podaję skład nowoobranego rarządc 
Robocuczego ^oaoaręgu Autonomie. 
neg( W arsz. Okr. Zw. Piłk> Nożnej, 
pozostająceg . pod Łupełnjm patr ■
naten. P. F  S. I rzecz ciekewa: o ile 
różne funKcje tecnniczne: sekretarz; 
skarpmków etc. powierzono na ogć! 
aryjczykom, godność referenta wj 
szkolen.owego oDjął ob. Feinbano 
Henryk, zaś referenta statutowego — 

¥ ®  SPPi® ob. Re-man Miecsysław( ? ) , któ-
tt raz en jest delegatem do W. O

w szyst- P- N. Tak więc, nawet przy luze


